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Kolo polskie.
(7  elefonem.)

Wiedeń, 8 grudnia.
W czoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 

Koła polskiego.
M inister D u l ę b a  udzielił w yjaśnień w spra­

wie r e g u l a c y i  r z e k ,  k tó re  Koło po przemó­
wieniu Kozłowskiego przyjęło do wiadomości.

Pi ezes G ł ą b i ń s k i udzielił na zapytanie 
pos. Olszewskiego w yjaśnień w spraw ie roz­
działu funduszu n a  p o p i e r a n i e  p r o d u k -  
c y i  r o l n i c z e j .  Nad spraw ą tą  w yw iązała się 
dłuższa dyskusya, k tó rą  uznano za p o u f n ą .

N astępnie w yw iązała się długa d y sk u sja  nad 
spraw ą p r z e d ł u ż e n i a  p r z y w i l e j u  b a n ­
k o w e g o .  Przem aw iali pos.: Buzek, Stw iertnia, 
Górski, G łąbiński, Kolischer, ks. Kopyciński 
i inni. P raw ie wszyscy mówcy krytykow ali te r ­
min 4-tygodniowy, ustanow iony w nowym sta ­
tucie Banku wspólnego dla parlam entu co do 
uchw alenia w ypłat gotówką. Mówcą Koła pol­
skiego w Izbie przy pierwszem czytaniu doty­
czącej ustaw y będzie pos. Buzek.

Na wniosek pos. Kopycińskiego Koło przez 
pow stanie wyraziło podziękowanie prez. Gląbiń- 
skiem u za jego onegdajszą mowę w pełnej Izbie.

Z Izby posłów.
(Telefonem.)

Wiedeń, 8 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów w dal- 

jze j dyskusji nad p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o ­
w e  m pos. H  r  a  s k y (Młodoczech) domagał się 
w ykonania ustaw y o budowie dróg wodnych 
i proponował, aby Koło polskie w tej ważnej 
ip raw ie  odbyło w spólną konferencyę z klubem 
czeskim. Mówca przypomniał, ie  między ustaw ą 
o budowie dróg wodnych a  kolejami alpejskie- 
mi istn ieje  iunctim .

Mowa posła Tomaszewskiego.
Pos. T o m a s z e w s k i  polemizował z ruskimi 

posłami i wywodził, że Rasini wiele sobie wy­
walczyli, wiele im też dobrowolnie przyznano. 
Ale środki, którym i Rusini walczą, są potępie­
nia godne, Rusini bowiem posługują się prze­
kręcaniem  i wytaczaniem  faktów, które znowu 
polscy posłowie ciągle muszą prostow ać. Jeżeli 
Rusini tego lub owego żądają, to jestto  zrozu­
miałe, jeżeli jednak  mówią o niewoli i ujarzm ie­
niu, to  nie jestto  niczem innem, ja k  ty lko wy­
mysłem i krętactwem . Po polemice z wywodami 
p. Oleśnickiego omawiał spraw ę budowy dróg 
wodnych, której w ykonanie stworzyłoby nową 
epokę gospodarczą w Galicyi.

Ośmielono się tw ierdzić, źe Koło polskie w ca­
le nie myśli na seryo o kanałach, Koło odbywa 
codziennie posiedzenia, prezydyum konferuje 
z rządem, uasze Rady gminne i Izby handlowe 
uchw alają rezolucye ze slanowczem oświadcze­
niem się za budową kanałów ; niektórzy człon­
kowie naszego klubu całą sw ą działalność tej 
spraw ie poświęcają, a oto przychodzi p. Oleśni­
cki i powiada, że my nie chcemy kaualów, że 
to  wszystko je s t manewrem politycznym. Niech 
on sobie mówi co chce, a Izba i rząd niech 
przyjm ą do wiadomości, że bardzo poważnie 
trak tu jem y walkę o kanały. Koło polskie dzięki 
Bogu ma jeszcze dość powagi, aby nie posługi­
w ać się niezgubnymi manewrami. Nie chce ono 
łask i rządu. Koło polskie je s t silne, ale silne 
liczbą swych członków, przez sw ą politykę 'n a ­
rodow ą i solidarność, (Potakiw ania n Polaków, 
żywe przeryw ania na ław ach ruskich). Koło p. 
często rząd popierało, ale też często rządy oba­
lało, jeżeli polityka ich dla k ra ju  była nieko­
rzystną . (O klaski u Polaków). O łaskę rządu 
nie staraliśm y się i także i nadal tego nie bę­
dziemy czynili.

Mówca podziela zapatryw anie p. Oleśnickie­
go, że nie można się obecnie spodziewać roko­
wali ugodowych polsko-ruskich, na wzór roko­
wań w Czechach, ale w ina tego nie leży po 
stronie polskiej. Mówca przypomina tegoroczne 
zajść a  w Sejmie, gdzie wbrew  zaw artym  umo­
wom, nagle Rusini rozpoczęli muzykę obstruk- 
cyjną. Stało się to dlatego, ponieważ panowie 
obaw ialiście się spokojnej dyskusyi o kw estyach 
narodowych. (O klaski u Polaków, przeryw ania 
u Rusinów), ponieważ prawo egzystencyi nie­
k tórych z tych panów polega ty lko na ciągłem 
podżeganiu. (Potakiw ania u Rusinów).

Mówca omawiał znane zajścia na  uniw ersy­
tecie we Lwowio. J e s t  bardzo wątpliwem, czy 
droga do własnego uniw ersytetu prowadzi przez 
tak ie  ekscesy. (P rzeryw ania u Rusinów). Należy 
wątpić, czy kije  i rewolwery w X X  wieku są 
argum entam i do kulturalnych praw  narodu.

Pos. B a c z y ń s k i :  Przecież młodzież polska 
zastrzeliła  studenta-R usina. (P ro testy  u Pola­
ków).

Pos. T o m a s z e w s k i :  To nie je s t prawdą! 
W yście sami go zastrzelili, a następnie zrobi­
liście z niego m ęczennika narodu.

Mówca opisuje następnie znane zajścia na 
uniw ersytecie we Lwowie i zastrzelenie studen­
ta  Kocki. Przypomina, że w kom unikacie rzą­
dowym stwierdzono, iż Kocko nie został zastrze- 

-lo n y  przez Polaków. Stwierdzono przez rewizyę 
osobistą, k tó ra  się odbyła tuż po zajściu, że 
n żadnego z Polaków nie znaleziono rewolwe­
rów, co je s t zupełnie naturalnem , ponieważ uda­
jąc  się na uniw ersytety nie spodziewali się wcale 

, ekscesów. Pos. O leśnicki zrobił rządowi zarzut 
z powodu w ydania znanego kom unikatu, nazy­
w ając to usiłowaniem  w yw arcia wpływu na  sąd. 
A le my mamy zaufanie do naszych sędziów, że 
uie dadzą na siebie nikomu wpływać, ani na­
w et rządowi, gdyby to  chciał uczynić.

Mówca w ystępnie przeciw pos. O leśaick ienu ,

w którego mowie zaw arta była także form alna 
denuncyacya.

Pos. O l e ś n i c k i :  Zastrzegam  się przeciw 
temu, to nieprawda.

Pos. T o m a s z e w s k i :  Pos. O leśnicki u trzy­
mywał, że my propagujem y ruch moskalofilski 
w Galicyi i popieramy politykę antiaustryacką...

Pos. O l e ś n i c k i :  T ak  jest.
P. T o m a s z e w s k i : . . .  w tym cela, aby dla 

naszych rodaków w Rosyi uzyskać pewne ko­
rzyści. My tego ruchu nie popieramy. Nie mię- 
szamy się po prostu do sporu filologicznego o 
stosunku języka ruskiego do rosyjskiego. Dziw- 
nem jest, że Ukraińcy żalą się, że zbyt prote­
gujemy moskalofilów, a  p. Kuryłowicz żalił się 
przez pół godziny w Izbie, że my uciskam y mo­
skalofilów i prowadzimy względem nich polity­
kę eksterm inacyjną. U kraińcy żalą się, że na­
m iestnik popiera moskalofilów, p. Kuryłowicz 
żali się, że ich na każdym kroku prześladuje. 
Ubi veritas? (P rzeryw ania  i wrzaw a u Rusi­
nów). To je s t spór w ewnętrzny. Niech sobie pa­
nowie przypomną, że ueoslawizm u nas nie zna­
lazł echa.

P. O n y s z k i e w i c z :  Także u nas nie.
P. T o m a s z e w s k i :  Położenie Polaków w Ro­

syi je s t panom znane. Jeżeliby tam  m iała na­
stąpić jak aś  zm iana systemu, to  będziemy to 
mieli do zawdzięczenia własnej energii, ale nie 
p ro tek c ji p. D udykiewicza i jego stronnictw a.

Odpowiedziawszy jeszcze na k ilka zarzutów 
ruskich, oświadczył mówca, że Polacy są goto­
wi do pokojowego pożycia, nie chcą Rusinów 
gwałcić ani ujarzmiać. (Potakiw ania u Pola­
ków).

P. O l e ś n i c k i :  Same słowa.
P. T o m a s z e w s k i :  Idea Jagiellonów , k tó ­

ra  przed wiekami narody połączyła, je s t dla 
nas jeszcze dziś tak  samo żywą. (Żywe oklaski 
i braw a u Polaków).

Przemówienie pos. Kozłowskiego.
Po zam knięciu dyskusyi mówił jako  gen. 

mówca c o n t r a  pos. N i e m e c, poczera jako 
gen. mówca p r o  pos. K o z ł o w s k i  podniósł, 
że p e rtrak tac je , k tó re  obecnie się toczą, uważa 
za dobrą zapowiedź dla wzmocnienia parlam en­
tu. Z pokojowego współdziałania Niemców, Cze­
chów i Polaków i ze sprawiedliwości tych n a ­
rodów wobec innych narodowości spodziewać 
się należy pięknej przyszłości dla tego pań­
stwa.

Następnie omawiał budżet i żądał aby budżet 
był zestaw iany w czasie kiedy m iarodajne czyn­
niki są obecne we W iedniu, Domagał się upro­
szczenia organizaeyi urzędniczej i wojskowej, 
a przechodząc n iektóre gałęzie budżetu, w yka­
zywał, że na większości pól nastąpiła  s tag n ac ja . 
\Y spraw ie monopolu zapałek ostrzegał przed 
utworzeniem tow. handlowego. Podwyższenie 
cen tytoniu uważa za uzasadnione większemi 
dochodami. Drożyźnie zawinili głównie rzeźnicy, 
pośrednicy handlowi i obecno taryfy. Specjaln ie  
bez daleko idącej zmiany ta ry f  lokalnych nie 
można przeprowadzić zaopatrzenia m iast galic. 
Mówca poleca organizacyę handlu mięsem i g run­
tow ną reformę taryf, celem usunięcia droży­
zny..

W spraw ie sanacyi finansów krajow ych zau­
ważył mówca, że coraz mniej daje się krajom ; 
specyalnie pokrzywdzoną jest Oalicya. Dziękuje 
tyra mowcom, którzy bronili kanałów  i kierun­
ku, odpowiadającym stanow isku K oła polskie­
go. Polacy pragną mieć galicyjską linię kana­
łową. Jeżeli reprezentanci innych krajów  chcą 
mieć kanały, to Polacy poprą to żądanie, tak  
samo jak  ich żądania co do regulacyi rzek. — 
Jeżeli zaś te  k ra je  chcą mieć ekw iw alent, to 
jestto  ich rzeczą; Polacy nie m ięszają się w sto­
sunki innych krajów , ale nie mogą pod żadnym 
warunkiem  zrezygnować z przeprow adzenia u- 
staw y kanałowej.

Mówca polemizował dalej z posłami ruskimi, 
zwłaszcza co do zarzutu, jakoby Polacy nie 
myśleli poważnie o kanałach, udowadniał istnie- 
iunctim między kanałam i a kolejami alpejskie- 
mi i stwierdził, że P o l a c y  n i e  c h c ą  120 
m i l i o n ó w  k o r o n  b e z  k a n a ł ó w  i n  n a ­
t u r a .  J e s t  nieprawdą, jakoby Koło polskie w 
rezolueyi oświadczyło się za oddaniem budowy 
kanałów konsoreyum. Polacy muszą obstaw ać 
przy przeprow adzeniu ustaw y z r. 1901. Dalsze 
siudya i ankiety  są  wykluczone, bo są środki 
zużyte. (O klaski u Polaków).

Sprostow ania  faktyczno.
W  sprostow aniach faktycznych pos. Stapiński 

omawiał rozdział koncesji szynkarskich  i w y­
kazywał, że na ogólną liczbę 9687 koncesyj 
otrzym ali 6157 dotychczasowi szynkarze sami 
żydzi, 791 hotele i restauracye w małych mia­
stach, t. j. przew ażnie żydzi, a chłopi tylko 
1268 koncesyj. To, co pos. Diam and mówił o 
nędzy żydów na  wsi, jako  niedającej się opisać, 
jest przesadą. Mówca życzy włościanom, aby 
im tak  szło, ja k  szynkarzom  po wsiach. Dalej 
w ykazyw ał mówca, że głównym powodem nę­
dzy je s t alkoholizm i imieniem w łościaństw a 
zastrzegł się przeciw  temu, by dla dania chleba 
jednej rodzinie przez koncesyę szynkarską, za­
truw ać tysiące rodzin alkoholem.

Pos. T r y l o w s k i  zarzucił Polakom  popie­
ran ie  przy wyborach moskalofilów. Podczas gdy 
prześladuje się sokoły ruskie, moskalofilom po­
zw ala się naw et na używanie sztandaru rosyj­
skiego.

Pos. M a r k ó w :  To niepraw da! To sztandar 
słowiański!

Pos. T  r  y  1 o w s k  i: Nie ma sztandaru  sło­
wiańskiego. Ja k o  liberał musi mówca potępić 
sojusze z rosyjskim  rządem  siepaczy.

P r e z y d e n t  upomniał mówcę za ubliżenie 
rządowi, stojącem u z A ustryą  w międzynarodo­
wym stosunku.

Poseł C h 1 i b o w i c k i wobec wywodów pos. 
Oleśnickiego oświadczył, że nam iestnik tępi 
wszelkiemi środkami partyę moskalofilską.

W sprostow aniach faktycznych zab iera li także 
jeszcze głos pos. O l e ś n i c k i ,  L e w i c k i ,  
M a r k ó w  i D i a m a n d .

Koniec posiedzenia.
Po sprostowaniach faktycznych I  c z y t a n i e  

p r o w i z o r y u m  b u d ź .  b y ł o  u k o ń c z o n e  
i przedłożenie p r z y d z i e l o n o  k o m i s y i b u -  
d ż e t o w e j .

Prezydent przerw ał na kw adrans posiedzenie 
dla zapisyw ania się do głosu do projektu  u sta ­
wy w spraw ie p r z e d ł u ż e n i a  p r z y w i l e j u  
b a n k o w e g o .  D yskusya nad tem rozpocznie 
się na przyszłem posiedzeniu.

Po ponownem podjęciu posiedzenia konty- 
naowano dyskusyę nad wnioskiem nagłym  pos. 
Pachera w spraw ie p o ł o ż e n i a  o f i e y a n -  
t ó w  p o c z t .  Przem aw iał pos. C z e c h ,  poczem 
posiedzenie o godz. 7-]0  wieczór zam knięto; na­
stępne w p i ą t e k  przed południem.

Czesi a IsaneSy.
Wiedeń. W czorajsze wywody posła czeskiego 

z Moraw H r a s k y e g o  o budowie dróg wo­
dnych i jego propozycja  zw ołania w s p ó l n e j  
k o n f e r e n c y i  c z e s k o - p o l s k i e j  w tej 
spraw ie wyw ołują w k o ł a c h  n i e m i e c k i c h  
p e w n e  z a n i e p o k o j e n i e .  W idzą w t e m  
niejako a k c y ę  z e  s t r o n y  S ł o w i a n ,  zwró­
coną przeciw Niemcom i przeciw gabinetowi.

„Die Z eit“ czuje się- już spowodowaną do 
ostrzeżenia Polaków  przed tego rodzaju forso­
waniem akcyi kanałow ej, ponieważ mogłoby to 
przynieść niespodzianki Polakom. Z drugiej je ­
dnak strony s t a n o w i s k o  C z e c h ó w  w 
s p r a w i e  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  nie 
je s t wcale jeszcze wyjaśnione, tem bardziej, że 
pos. F i e d l e r > k tóry  imieniem klubu czeskiego 
przemawiał onegdaj w parlam encie, zaznaczył, 
że nie dziwi się w cale rządowi, iż w obecnych 
stosunkach postanow ił nie rozpoczynać budowy 
kanałów. — U stęp ten wywołał w k o ł a c h  
p o l s k i c h  p r z y k r e  w r a ż e n i e .  Mimo to 
jednak  spodziewają się, że Czesi z Moraw i 
Czech, żywo interesow ani bądź w budowie k a ­
nałów, bądź w regulacyi rzek, pójdą w spraw ie 
kanałów razem z Polakami.

Z klubu czeskiags?.
Praga. Posłowie F i e d l e r  i K r a m a r z  w y­

jechali wczoraj do Pragi na konferencyę mężów 
zaufania .partyi młodocześkiej, gdzie ma być za­
łatw iony ostatecznie konflikt, jak i pow stał przy 
wyborze prezesa zjednoczonego kluba czeskiego.

Ksnlerenc^G czesne-niemieckie.
Wiedeń. Sprawa konferencyi czesko-niemie­

ckich k o m p l i k u j e  s i ę  coraz bardziej. Niem­
cy stanowczo ośw iadczają się przeciw w ciąga­
niu spraw y urzędników w urzędach centralnych 
do kompleksu spraw  ugodowych. Czesi zaś chcą 
z okazyi uregulow ania stosunków językowych 
przy władzach państwowych żądać, aby przy 
wszystkich władzach centralnych, gdzie prze­
ważnie urzędnikami są Niemcy, otrzym ali Czesi 
odpowiedni do ludności procent urzędników.

Praga. Pos. F i e d l e r  konferował przed wy­
jazdem z bar. B i e n e r t h e m  w spraw ie za­
mierzonych konferencyj ugodowych.

Unia sł owiańska,
Praga. „Czeskie Słowo* donosi: W  przy­

szłym tygodniu odbędzie się n o w e  u k o n s t y ­
t u o w a n i e  s i ę  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .  P re ­
zesem Unii ma zostać prezes zjednoczonego k lu ­
bu czeskiego F i e d l e r .

T e l e g  r a i
z dnia 8 grudnia.

Wiedeń. W czoraj urzędownie ogłoizono ustą­
pienie generała audytora, szefa se k c ji w mini­
sterstw ie wojny, T r e i d l e r a .  Jego  zastępcą 
zamianowany generał F a l l e .

P etersbu rg . Bodzjanko został w ybrany preze­
sem frakcyi październikowców.

Wypadak kolejowy.
Lwów. D yrekcya kolei państw , we Lwowie 

donosi:
Z powodu fałszywego ustaw ienia zwrotnic, 

najechał wczoi aj o godz. 5 po południu na  s ta  
cyi w C h y r o w i e  pociąg osobowy nr. 2020 
na to r zastaw iony wozami. Z podróżnych d w i e  
o s o b y  d o z n a ł y  c i ę ż k i c h  o b r a ż e ń .  Po­
nadto stwierdzono u pewnej liczby podróżnych 
n i e z n a c z n e  o b r a ż e n i a .  Pociąg osobowy 
Nr 2020 doznał z tego powodu opóźnienia 2 
i pół godziny.

Postulaty państwowych słng 
pomocniczych.

Wiedeń. D eputacya p a ń s t w o w y c h  s ł u g  
p o m o c n i c z y c h  z całej A ustry i (z Galicyi 
wchodzili w jej skład: Zieliński i Rzucidło) u- 
dała się wczoraj do bar. B ienertha, min. skarbu 
i min. sprawiedliwości, którym  przedłożyła memo- 
ryał w spraw ie stabilizacyi i uregulow ania płac. 
Bar. B ienertk  uznał te żądania za zupełnie 
słuszne, ale zauważył, że wobec braku  pokry­
cia spełnienie ich je s t chwilowo niemożliwe. — 
W rękach parlam entu leży uchw alenie nowych 
źródeł dochodów. Co się tyczy stabilizacyi, to 
zależy to od m inistra .wojny i m inistra obrony 
krajow ej, którzy  posady te  zastrzegli dla cer- 
tyfikatystów . — Inni m inistrowie dali podobną 
odpowiedź.

Echa pogrzebu Kossntha.
B udapestt. W spraw ie znanych rewelacyj, 

ogłoszonych przez „N. Bud. A beudblatt* , ćo do 
użycia składek, zebranych na pogrzeb Ludw ika 
Kossutha, oświadczył wczoraj Karol O e t y o e s :

W szystkie pieniądze, jak ie  wydawałem  ze 
wspomnianych sk ła d e k , dawałem wobec św iad­
ków i za pokwitowaniem. W szystko najpóźniej 
ju tro  ogłoszę. Franciszkow i Kussuthowi dałem 
po śmierci jogo ojca 27.000 koron, dowiedziaw­
szy się, że jest on w nędzy. F r a n c i s z e k  
K o s s u t h  w ydał te  pieniądze na podróż do 
Budapesztu i n a  k r a w a t k i .  Wogóle zacho­
wanie F ranciszka  K ossutha wywoływało w i e l ­
k i e  z d i w i e u i e .  Gdy ojciec jego Ludw ik le ­
żał na łożu śmierci, on pojechał do N e a p o l u  
p o  p o m a d ę  n a  w ą s y .

Sprawa, poruszona przez „N. Bud. A beudblatt", 
przybiera s k a n d a l i c z n e  r o z m i a r y .

Wybory w /Lnjlil.
Londyn. Do godz. 10 m. 35 wieczorem znany 

był następujący wynik wyborów: 120 liberałów, 
161 unionistów, 23 grupa pracy, 34 Redmon- 
dystów, 4 zwolenników 0 ’B riena; liberali zy­
skali 11, unioniści 14, a grupa pracy 4 man­
daty. •

l parlamentu niemieckiego.
(Tel. biura W o lf f a )

Berlin. Parlament kontynuow ał obrady nad 
ustaw ą o I z b a c h  r o b o t n i c z y c h .

Do § 11 opiewającego: „Do wyborów m ają 
praw o Niemcy obojga p łc i-1, postaw ili Polacy 
poprawkę, aby zam iast słow a „Niemcy*, w sta­
wić „osoby*. P. K u l e r s k i  uzasadniał ją  tem, 
że Polakom idzie o to, aby te j ustaw y nie nad­
używano nietylko przeciw  Polakom, lecz także 
przeciw innym zagranicznym  robotnikom. Dane 
w komisyi przyrzeczenie, że słowo „Niemcy" 
ma mieć znaczenie upraw nienia państwowego 
a nie upraw nienia narodowościowego, je s t nie 
zadowalające.

S ekretarz państw a D e l b r i i c k  prosił o od­
rzucenie poprawki, gdyż zdaniem jego, obawy 
p. Fulerskiego są nieuzasadnione. Jeżeli p. K u­
lerski sądzi, że je s t koniecznem i pożytecznem, 
dać także obcokrajowcom praw o wyborcze, to 
rządy związkowe sto ją na  te ra1 stanow isku, że 
takiego rozszerzenia praw a wyborczego przyjąć 
nie mogą.

Pos. S e v e r  i n g (soc. dem.) oświadczył się 
za wnioskiem Kulerskiego w  imię jasności u- 
stawy.

Pos. K u l e r s k i  zgłosił wniosek ew entualny, 
aby w razie odrzucenia pierwszej popraw ki 
wyraz „Niemcy" zastąpić wyrazem  „obywatele 
państw a".

S ekretarz  D e l b r i i c k  sprzeciw ił się i temu 
wnioskowi, jako  wprowadzającem u niejasność.

Pos. B e h  r e n  s (gospodarcze zjednoczenie) 
i pos. P o t t h o f f  (zjednoczenie postępowe) wy­
stąpili przeciw wnioskom polskim.

Za wnioskiem glosowali Polacy i socja ln i 
demokraci.

P r z y j ę t o  § 1 1  w brzmieniu, proponowa- 
nem przez komisyę.

K r o n i k a .
Kraków, czwartek 8 grudnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Niepokal. Po­
częcia N. P. M.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 28. zachód o godz. 3 m. 37, 
długość dnia godzin 8 min. 09

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Przeważnie pochmurnie, mierne
wiatry, stan mało zmieniony, miejscami mgła.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
pop. „Kopciuszek", wiecz. „Rusałka".

T e a t r  l u d o w y  (przy nl. R ajsk i.j): po poł 
„Obrona Częstochowy*, wiecz. „Zmartwychwsta­
nie".

U n i w .  I n d o w y :  T. Rojek „O Maryi Kono­
pnickiej*.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł.

W i e c z ó r  hnmorystyczny Wł. B arą-za w sali 
starego teatru o pół do 8.

W i e c  publiczny staraniem  Tow. „Elenteryi* 
w Domu robotniczym (nl. św. Tomasza 1. 37) o 4 
po poł.

O d c z y t  dra Zofii Daszyńskiej-Golińskiej p t  
„Demografia jako nauka* w lokalu Tow. technicz­
nego (ulica Straszewskiego 1, 28 I I  p.) o 8 wie­
czorem.

Z a b a w a  taneczna dla dzieci w Tow. techn. 
o 5 pop.

T e a t r  m i e j s k i  w e L w o w ie :  pop. „Panna 
Maii.-zewska", wiecz. „Złoto Rena*.

W  piątek 9 grudnia:

K a 1 e n d a r  z y k k o ś c i e 1 n y: Leokadyi i W a 
leryi.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 29, zachód o godz. 3 m. 37; 
długość dnia godzin 8 min. 08.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a e k i e g o :  
„Panna Maliczewska".

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. R ajskiej): „Urzęd
nik* i „Joanna G rudzińska".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  W . Feldmann: „Li­
ter itnra polską w X IX  w.“ .

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  ku czci Fryd. Chopina 
staraniem uczniów gimn. św. Jacka w sali „Sokola" 
o 5 pop.

Z g r o m a d z e n i a :  Tow. dobroczynności o g. 3 
pop.; Tow. roln. ckręg. o pół do 11 rano w sali 
Tow. (plac Szczepański 8).

W i e c z ó r  projokcyjny Tow. fotogr.-amatorów 
(Karm elicka 15) o pół do 7 wiecz.

T e a t r  m i e j B k i  w e  L w o w i e :  „Złoty wiek 
rycerstw a".

I n !  M rasK i Tow. mmi
K rakó#, 8 grudnia.

Brahm s Jan , chluba niemieckiej muzyki poro- 
mantycznej, odrodziciel sty lu  klasycznego na 
grun tach  nowoczesnej harmonii i nowoczesnych 
nastrojów , mało jeBt u nas w utw orach orkie- 
stralnych znany, zasłużył przeto słusznie na o- 
sobny wieczór. Ruchliwy dyrektor Tow arzystw a 
muzycznego i zapobiegliwy in ic ja to r  koncertów 
o zdecydowanym w charakterze kom pozycji pro­
gram ie, p. Nowowiejski, dał tym razem znowu 
dowód um iejętnej i odważnej ręki kapelm istrzow- 
skiej, podjąwszy się rzeczy trudnych, a w yko­
nawszy je  z pietyzmem i z n ienaganną zupełnie 
artystyczną poprawnością. Ktoś, co ebee z sił 
lokalnych, przy w arunkach miejscowych stw o­
rzyć sobie ustaw iczną biesiadę na wzór jaknaj- 
doskonalszy, m arząc o orkiestrach „Gewand- 
hausu", lub o chórach stolic św iata, ten mógłby 
wczoraj niejednokrotnie snuć nieziszczalne po­
równania, jednak słuchacz sprawiedliwy musi 
oddać należne pochwały pod adresem dyrygen­
ta, całej orkiestry, wojskowej i amatoi skiej, co­
raz lepiej zgranej i chóru mięszanego, dziś już 
spełniającego trudne zadania z zapałem a obron­
ną ręką.

Z kompozycyi symfonicznych słyszeliśmy „U- 
w erturę tragiczną* o pogodnym dość charak te ­
rze, a o barw ach orkiestralnych, po Brahmsow­
ska, dość szarych, lecz pełną szlachetnych my­
śli muzycznych, „Pieśń przeznaczenia", utw ór 
m alowniczy o pięknych a prostych efektach 
chóralnych i głęboką w nastro jach, a w prze­
prowadzeniu tem atów  wzorowaną ze smakiem 
na monum entalnej architektonice Bethowena, 
„Symfonią" N r IV  E-mol.

Kompozycye fortepianowe: Rapsod I i In te r­
mezzo znalazły bardzo um iejętną wykonawczy­
nię w pani A  b ł a m o w i c z - M e  j e r o w e j .  G ra 
to była zdrowa i zdecydowana, technicznie 
gładka, dźwięcząca jędrnym , n iekob iecym  tonem 
uderzenia, a we frazow aniu  dająca świadectwo 
ku ltury  muzycznej, nie dopuszczającej przesad­
nych efektów afektacyi, refleksyjnie opanow a­
nej szlachetnie.

Sala była mniej szczelnie zapełniona niż za­
zwyczaj, w idać widmo nadciągającej orkiestry  
M onachijskiej, n iejedne dobre chęci pow strzy­
mało. B. W.

N astępny num er „Nowej Reform y" z powodu
przypadającego dziś święta, wyjdzie jutro po połu­
dniu o zwykłej porze.

Zakup dzie ł sz tu k i do Muzeum narodow ego . 
Dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych w Krako­
wie zakupiła wczoraj jednomyślną uchwałą z fun- 
dnsza 5000 koron, przyznanego przez ministerstwo 
ośv\iaty na cele zakupna obrazów dla M uzeum .na­
rodowego w Krakowie, następujące obrazy: Olgi 
Boznańskiej „P o rtre t" , Y lastim ila Hofmanna „Ma­
donna* i W ojciecha W eissa „Kobieta*.

W ybór wymienionych obrazów dla g d ery i Mu­
zeum narodowego powita ogół z żywem zadowole­
niem zwłaszcza z tego względu, że Mnzenm ni« 
posiadał) dotąd obrazów Hofmanna i W eissa, a 
wybrane dzieła posiadają istotnie wysoką arty s ty ­
czną wartość o charakterze muzealnym, a zarazem 
reprezentować będą twórczość młodszej generacyi 
artystów w galeryi narodowej.

Dyrekcya Muzeum narodowego postanowiła oso- 
bnem plsm im, wystosowanem do m inisterstwa o- 
światy, podziękować za pomienione dary, wzboga­
cające Mnzenm dziełami sztuki niepośledniej w ar­
tości.

Dyrekcya Tow. sz lu k  pięknych na odbytem 
wczoraj posiedzeniu pod przewodnictwem wicepre­
zesa p. P io tra Stachiewicza uchwaliła ogłosić w n a j­
bliższych dniach 3 konkursy na obrazy i rzeźby 
artystyczno-religijne, pozostające w związku z or­
ganizującą się wystawą sztuki kościelnej w K ra­
kowie w r. 1911.

Z uwagi, że zamierzony ograniczony konkurs na 
plakietę pamiątkową, jaką krak. Tow. sztuk pięk­
nych zamierzało ofiarować warsz. Tow. Zachęty 
sztnk pięknych z powoda jubileuszu 50-letniego 
istnienia warszawskiego Towarzystwa, nie dał ocze­
kiwanego rezultatu, uchwalono na razie zaniechać 
ofiarowania plakiety.

Załatwiono wreszcie zakup ostatniej seryi dzieł 
sztuki dla rozlosowania między członków za r. 1910. 
Zakupiono ogółem za 3400* kor. 9 obrazów. Ze 
względu na konieczność porozumienia się z niektó­
rymi artystam i w sprawie ustalenia ceny kupna, 
nazwiska autorów i tytuły zakupionych obrazów 
ogłoszone będą za kilka dni.

I. Koncert o r J e s t r y  m onachijsk iej. W  nie­
dzielę 11 b. m. występuje w starym teatrze daw­
na orkiestra Kaima z pierwszym koncertem symfo­
niczny m o programie następującym : 1) Haendel: 
Suita D-moll; 2) Beethoven: Symfonia V III; 3) Wag- 
ner: Wstęp do „P arsifa la"; 4) Karłowicz: Rapso­
dy* litewska (po raz pierwszy w Krakowie). Dy- 
ryguje Josś Laesalle. Książeczka programowa z roz­
biorem dzieł ukaże się w sobotę. Ponieważ na kon­
cert ten pozostało jeszcze tylko niewiele mlejsa 
8- i 6-koronowych, dyrekcya koncertów zarządziła 
dostawienie pewnej liczby krzeseł na sali i na ga­
leryi, które w sobotę sprzedawać będzie kasa s ta ­
rego teatru . Następne koncerty orkiestry monachij­
skiej 15 i 16 grudnia.

I OW. górnicze odbyło wczoraj o godz. 6 wie­
czór walne zgromadzenie w sali wykładowej gabi*
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tę tn  geologicznego. O brad / z -ga ił prozei lnż. Hen­
ryk K ow ai syk, saznacsając, te  Tow. górnicze w 
Krakowie nkonstyluowalo się dnia 12 marca 1893 
ped nazwą .Tow arzystw o górnicze*. W  r. 1908 
zmienione s ta tu t i zmieniono również cele Towa­
rzystwa. Celem je s t zastępstwo zawodowych in te­
resów galicyjskiego górnictwa węglowego i kruszco­
wego, oraz hutnictw a, pielęgnowanie wiedzy gór­
niczej 1 hutniczej, oraz badianie zamiłowania do 
krajowego przemyśla górniczego. U stępu jący  wy­
dział pracował nad podniesieniem T ow arzystw a , za 
•o przy ustąpienia walne zgrom adzenie  udzieliło 
• u  absolutorym i podziękowanie.

Po tom przemówieniu nastąpiły  wybory: preze­
sem wybrany zestał na la t trzy  lnż. Antoni Schi- 
mltzek, dyrektor Tow. górniczego w Sierszy, wice­
prezesem Erw in W indakiewicz, nadradca górniczy
I naezelnik salin  w Bochni, do wydziału weszli 
pp.: Hugo Kowarzyk z Jaworzna, Stanisław  Sko­
czylas z W ieliczki, Franoiszek Jastrzębski, radca 
górniczy z Krakowa, inż. Adam Łukaszewski ze 
Lwowa i Maurycy Katzer, dyrektor kopalni w Ja- 
worzniu. Do kom isji kontrolującej weszli: Józef 
Brożek z Tenczynka, K. Słotwiński i  W ieliczki i 
Tadeusz Filippi z Sierszy.

Na tern zakończyło się zgromadzenie. Po zgro­
madzeniu odbył się w starym  teatrze bankiet, na 
którym bawiono się do późnej nocy.

Z Sokoła. Doroczny popis szk >ły gim nastycznej 
.Sokoła* krakowskiego odbędzie się w niedzielę d.
I I  b. m. o g. 6 wieczorem w wielkiej sali. — 
W  wykonywaniu nader nrozmaicorego programu 
biorą udział: Uczniowie młodsi od la t 5 — 10, u- 
ozniowio i uczeniem od la t 1 0 —15, panie, człon­
kowie Sokoła i grono nauczycielskie. N a popisie 
będą także wykonane ładne ćwiczenia karabinami 
układu naczelnika Sokoła, Szczęsnego Rucińskiego. 
Po popisie wieczornica w górnej sa li dla członków 
i ich rodzin. —  W ieczornicę urozmaicą produkcye 
chóru sokolego pod kierunkiem prof. St. Bursy i or­

k iestra  Sokoła. B ilety na popis nabywaó już mo­
żna w handlu pp. Zajączka i Lankosza w Rynku 
gł. A — B. (Hotel Drezdeński).

Kiermasz gwiazdkowy na uczelnię popołudnio­
wą im. M. Sieczkowskiej urządza sekcya odczyto­
wa krakowskiego .O gniska nauczycielskiego* w 
niedzielę, d. 18 b. m., w sali hotelu Saskiego, o 
godz. 3 po południu. F an ty  i datki na kiermasz 
przyjm ują: przewodnicząca sekcyi p. P au la  Spła- 
wińska (ulica Batorego 1. 24) i sekretarz sekcyi 
p. Józef Robak (plac Szczepański 1. 3). —  T rze­
cie posiedzenie komitetu kiermaszowego odbędzie 
się ju tra  o gcdz. 5 po południu, w mieszkaniu 
przewodniczącej sekcyi odczytowej, na któro ze­
chcą przybyć członkowie komitetu, chociażby oso­
bnych zaproszeń nie otrzymali.

Ce3ka B eseda urządza zabawę św. M iko'aja w 
sobotę dnia 10 b. m. w lokalu Kluba urzędników 
pocztowych.

Z uniwersytetu . Ks. J a n  K anty Szymeczko, ro­
dem z Dworów ad Oświęcim, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stopień ' dra św. teologii, 
a. p. Lesław Ju lian  Barabasz z Krakowa stopień 
doktora filozofii.

Z tea tru  ludowego. Adolf W alewski, autor far­
sy p. t. „Bacyle miłości*, komunikuje nam, że 
sztuka jego nie jest przeróbką z niemiec iego, ale 
oryginalnym jego otworem.

Kradzieże P zedświąteczne. W czoraj wieczorem 
p. Lncyanowi Zawistowskiemu, zamieszkałemu przy 
ul. Radziwiłłowskiej 1. 25 skradziono po splądro­
waniu mieszkania kilka garniturów  ubrań i wę­
dliny. —  Również p. Jadw iga Raczyńska, zamiesz­
kała przy ul. Fłoryańskiej 1. 39, doniosła na inspek- 
cyę policyi, że z zamkniętej szafki w pokoju sk ra­
dziono jej zapas szynek i kiełbas przeznaczonych 
na Święta. Wdrożono poszukiwania za sprawcami 
obu kradzieży.

Kradzieże ż a k i e t ó w  damskich. Onegdaj jednej 
a pań skradziono bardzo kosztowny żakiet z przed­

pokoju w restauracyi Hawełki, wczoraj znowu do­
niósł wiaśclciel kaw iarni p. Bisanz, iż w jego lo­
kalu żonie jednego z kapitanów skradziono żakiet 
z perskiego baranka, wartości 800 K. Folicya jest 
już na tropie sprawców kradzieży.

Z nędzy. Z W arszawy telegrafują: lnż. Ostafiń- 
ski zastrzelił matkę, poczem odebrał sobie życie. 
W  pozostawionym liście podaje Ostafiński, jako 
przyczynę tego kroku, nędzę.

Napad rabunkowy. Z W arszaw y telegrafują: 
Na kasyera tow arzystw a akcyjn go belgijskiego, 
który jechał z komisarzem policyi dorożką, napadło 
9 uzbrojonych ludzi. Ka3yer i komisarz ciężko ranni. 
Rabusie zabrawszy 5000 rubli uszli.

Depozyty Abdul Hamida. Z Lipska telegrafują: 
Trybunał Rzeszy zatw ierdził wczoraj wyrok sądu, 
skazujący Bank państwowy na wydanie depozytu 
byłemu sułtanowi Abdulowi Hamidowi. Z powodu 
kosztów zaskarżonych było tylko 49 .000  marek.

Mianowania. „W iener Zeitang* ogłasza: Cesarz 
zamianował starszego inspektora austr. kolei pastw, 
d ra Ja n a  W ołyńskiego zastępcą dyrektora kolei 
państw , w VI kl. rangi i nadał równocześnie tytnł 
radcy rząd.

Cesarz nadał z okazyi przejścia w stan  spo­
czynku radcy sądu kraj. Leonowi Stefanowiczowi 
we Lwowie ty tu ł star. radcy sądu kraj., a  sekreta­
rzowi fabryki tytoniu w Krakowie Zygmuntowi 
Kozłowskiemu ty tu ł radcy ces.

Całodz;enne urzędowanie bankowe na  wzór 
amerykański. T utejsza - lilia  Centralnego banku 
czeskich kas oszczędności (Ustredni Banka) zapro­
wadza z dniem 1 s t y c z n i a  n. r. całodzienne 
rzędowanie, b e z  p r z e r w y  od godz. 8 rano do 
7 wieczorem, czyniąc tem zadosyć życzeniom sfer 
knpieckicb i przemysłowych, które niejednokrotnie 
transakcyj bankowych nie mogą lub nie mają czasu 
przeprowadzić w dotychczasowych godzinach urzę­

dowych. Dla przedsiębiorstw  wszelkiego rodzaju 
sta je  się natenczas z b ę d n e m trzym anie w pogo­
towiu w kasach swych większej gotówki, albowiem 
wszystkie świadczenia pieniężne można uskuteczniać 
przy pomocy c z e k ó w ,  które bank będzie wypła­
cać przez c a ł y  d z i e ń .

Ustredni Banka zaprowadza tę inowacyę na pod­
stawie nabytych doświadczeń przez główny Zakład 
w Pradze i inne zakłady filialne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

B n c b  p r z e j e z d n y c h .

Kraków, 7 grudnia.
HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 

stauracya i kawiarnia na miejscu): insp. m in is t Antoni 
L ff.r, Ludwik Herrkletz z Wiednia, nadinż, Ferdynand 
Czapka z  Berna, d rK aio l Danzig z Katowic, Władysław 
Cenzorowski z Krakowa, Jaliusz Leuber z C.eplic, Teo­
dor Stundl, in i. Karol A ltir z W iednia, Oswald Kl ;ss 
z Królewskiej H uty, Wacław Vechy z Pragi, E. Seifftsr 
z Piotrowicy, W incenty Koerber z Krosna, Rozalia Kcź- 
biał z Woli Filipowskiej, B altazar Dobrzański z Brzezia, 
Franciszek Lekczyński ze Lw ow a, Teodor Semkowicz 
z Oderfurto, Wilhelm Friedrich z Frankfurtu, Zbigniew 
Bilich z Poznania, Renś Flournoy z Reims (Francja), 
Rudoif S tettle ' z Graca.

HOTEL KRAKOWSKI: Leon Stoeger z Bielska, W incenty 
Kubecki z Kielc, Marya Barcz z Kromołowa (Król. Pol.), 
Stanisław Bzowski z Bykowca, StanLław  v\ ójoicki ze 
Lwowa, L a o m i ł a  Wernicz z córką z Zakopanego, Mie­
czysław Krąkowski z Łaz (Król. Pol.), Adam Dzięgielew- 
ski ie  Lwowa, Anna R atuld z Piotrkowa, Jan  Kopeient 
z Libirtow a, Zygmunt Rcsler z żoną z W arszawy, Aloj­
zy Śniątowsai z Wilna, Antoni Szaper z Tarnowa, Gizela 
Blacheć z Berlina, Stanisław Gajewski z zoną, Karol 
Giełdanowski z żoną z Warszawy, Stefan Ustrzynowicz 
z Częstochowy, Adolf Habarfeld z Oświęcimia, Stanisław 
Ruszkiewicz z Katowic, Józef Szychta z Pizemyśla, Wi­
ktor Lipkowski z Paryża, Adolf Rychter zD ublan, Jerzy 
Nenburg z Wiednia, A rtur Sax z Gracu, Kazimierz Bu-

kafeki z Dąbrowy Górniczej, Zygm unt Szczerbek z T a r‘ 
nobrzega, Feliks Cerny z Łodzi.

HOTEL SASKI: S. Graf, P. F elJner z Wiednia, St. Gaere, 
K. Horak z Biskupic, A. Kokczyński z Wielgioh, W. 
Turkółłowa z Warszawy, hr. N. Potocki z Olszan, W. 
Sozańska, N. Sobel ze Lwowa, J . Handek, S. Marienberg 
z Wiednia, J. Fóz z Hradca, M. Poleski z Król. Pol., 
S. Lobel ze Lwowa, J. Teleki z Budapesztu, W. Kuhn 
z Saudliofen, A. Holewiuska z Warszawy.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 7 grudnia. Lo.v: a) procent.: A nstryaokie 

zakładu kred. z obL prc. z roku 1880 3-pro. SOL50. A ustr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1880 S-pro. —. UregoL D u­
naju  z 1870 r. 100 złt, 6-pro. 304’—. Węg. Banku hip. 
po 100 iii. 4-prc. 255'—. Pożyczka »erb. prem. po 100 fr. 
2-pro. l i 5*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 36*50. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 534* —. 
d a ry  40 złr. m. k. 215’—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117’—. Losy m. Krakowa 20 zł. 113'jO. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 95’50. Paliły 40 złr. 265’—. Czerw, 
krzyża Tow. auztr. 10 złr. 8ż‘—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 54’—. Loży fund. arcykz. Rudolfa 10 złr. 
66’—. Salma 40 złr. m. 265*—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. l l ó ’—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr, 
257'—. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 258‘30. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 534’—.

Wiedeń, 7 grudnia. Zamknięcie giełdy. (W al. kor.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 871 —, węg. Zakł. kred 

86! 50, Anglobanku 316 75, Unionbankn 610 75, Lan 
derbanku 534 25, Bankverein 554 50, Bodencredit 13 06. 
Galie. Banku hipotecz. 638 —, Kolei państwow. 75? 25, 
kolei połudn. 118 50, 4°/o P °ż. m. Krakowa 03 —, kolei 
północnej 51 40, kolei Czerniow. 55v5o, Alpiny 771 75, 
Rima Muranyi 674 —, Prag. Tow. żelaza. 26 12, Fabryki 
broni 784’—, Akcye turecaie tyr. 370 —, Gal. ake. Tow, 
kop. n. 807 —, Obi. węg. indemniz. — —, R enta ma­
jowa 93 50, Anstr. renta koron. 93 55, Węgier, renta 
koron. 92 05, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95, 
9°/o Listy Banku hip. 93 15, -4,/*0/o Listy Banku hip. 
m9 10, 6°/, L isty Banku hip. 110 60, 4u/0 Listy Banku 
kraj. 93 80, 4l/ ,0/0 Listy Banku kraj. 99 5 >, 4°/0 Gal.
Obi. propin. 98 —, 4°./, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 257 25, 
Marki 117 06, Ruble 254 25, Rosyj. pożyczka 103 95.

Usposobienie: spokojne.

a j g p s t e w n i @ ! s g @  p o d a r u n k i
poleca jedyny w K rakow ie m agazyn fabryczny wyrobów z chińskiego sreb ra  i srebrnych  firm y

JASKA w Sukiennicach I. 2 — od strony pomnika Mickiewicza.
Wyprawy ślubne I Przybory kościelne I 8802 1 4 Filia w Pradze, ul. Fertlyaaudowa 48.

Zakład artystyozno-kamieniazski 
1 budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu  i marmnru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na r rowincyi. Telefon 759. 

261 291 o

i
palone i surowe w mli wyaorie

poleca 415 45 o

Wojciech Olszowski
t w Krakowie, Mały Ryneh

H a  A d w s n f i
Kuchnia JarsKa „Przyroda"
ul. św. Krzyża 7 porter, (róg Mikołajskiej).

C zw artek  8 g ru d n ia  1910 r .
Zapa z soczewicy 20 h. Zacierka ze śm ietaną 
20 h. Kapusta duszona 20 b. Kalafiory w po­
trawie 30 h. Buraczki po nelsońsku z chrza­
nem 30 h. Makaron włoski z sosem pomidoro­
wym 30 h. Zrazy jarskie faszerowane 30 h. 
Kaszka pszenna zacierana 20 h. Ja jka  w ga­
larecie z sosem ostrym 40 h. Makaron wypie­
kany z jabłkam i 30 h. Legumina z sera 30 h. 
Torcik migdałowy przekładany 40 b. Kompot 30 h

Obiady z 3 dań po 50 halerzy. 488 36 0

N o w o ść!! Śniadania gorące: Barszcz, żurek, 
kaszka na mleku, kasza owsiana i inne, za­
cierka, pierożki przysm ażane, opiekanki ja r­
skie, ser smażony i t. p.

I n t e r e s
wódczano - śniadankowy wraz z trafiką w śród­
mieściu Krakowa, istniejący od la t  25, bardzo 
dobrze się procentujący, z powodu zaniechania 
prowadzenia tego interesu, jes t do sprzedania 
na przystępnych warunkacn. Wiadomość: T.E2. 
poste restante K raków . 8827 1 3

otwarty został

u; Krzisztsforacii (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów  

firm y 482 25 o

3. dabrireSska .

M a d o s p r z e d a n la  i|
0 k i l k a n a ś c i e  §

~  ka ryka tu r
s e j m o w y c h  

S i c h u l s k i e g o .

W stęp wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. Salon otw arty od godz. 

s f A  9 ran°  do 7 wieczór.

Ef&rn  S r ^ S f y -
tm zm  w y r o & u
kolczyki brylantowe, pierścionki, ze­
garki, łańcuszki, branzoletki, brosze, 
lichtarze, cukiernice i w. i. biżute- 
ryi jest bardzo tanio do pozbycia w

lii IG.
8838 1 3

Założony w r, 1872

zakład anm połm ltu

Kraków, ui. Rakowicka 7, tel. 4-62.
podejmuje się wykonania grobowców 

ii pomników, tak  w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu . 388 261 300

Polsoje umeblowane
z utrzym aniem  lub bez. Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, na  prawo. 467 7 o

?alm a  Eaaicbob-Ses. m. b. El., W iedeń V21/2 E ircbengasse  13.

pracownia $Ąm

S ta n is ła w y
Kraijów, pędzicków 5, parter

wykonuje w szelkie roboty w zakres kra- 
wieczyzny wchodzące, głównie zaś su­
knie balowe i wieczorowe. Zamówienia 
z prowincyi w ykonuje ja k  najdokładniej, 
w ystarcza stan ik  n a  miarę. 8834 l  3

CzskoIaK skipom a-  
Ksk deserów, w  
czgoSn. k a J o n ie  ker. 2 ‘—  

K a r m e lk ó w . . .  . k o r . r —  
Herliainików . .  .kor .  1*20.

fipfeilsze i najlańszE wpig tylko

L i m * «

KRAKÓW 
u3. Karaellska I. 7.

478 15 104

sprzedaje

li!. W  I. II
toliszld, Szalki, szlafroki
i inne towary modne n i ż e j  

c e n  f a b r y c z n y c h ,  ss.s 6 15

B R A K Ó W  
Floryańska 47 j
Telefonu Nr 808.

A n s e ry S r . e r s ą d z e n i a  b k r o -  
we i asasiysy do p ian ia.

Znak ochronny dla mebli.

438 28 0

Scbampow-Taroisl do my­
cia głowy i przeciw łupieżowi.
Tarool przeciw wypadaniu 

włosów.
Mydła światowe o silnym 
zapachu, lkarton  6 sz tza l-—K
B o r© x y l płyn przeciw piegom.
S a s z e t k i  z silnym zapachem 

do ubrań. 8so4 i s
M y d ła  przetłuszczone, Mali­

nowskiego z Warszawy.
Polecają najtaniej

U  i S-ka, Kraków,
Rynek 37, U nia A-B.

517 Nr ins. 51

l i i a l a  l i c y t a c y j n a
c. k. Hądu powiatowego * cywilnego 

w Krakowie, ul. św. «£ana 1. 3.
We sobotę  dnia 10 grudnia  1910 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
klozet pokojowy, urządzenie domowe, prasa do 
kopiowania, 65 flaszek koniaku, przybory toa­

letowe, towary galanteryjne I drogueryjne.
Kraków, dnia 7 grudnia  1910.

Bliższe szczegóły na tab licach  w hali umieszczonych.

R e n !  T a n i e j  n i !  m z e r t z i ?
zające podolskie bez skórki szt. 3 kor., comber sarni 
1 kg. 3"kor., pieczeń sarnia 1 kg, 240 kor., indyczki tuczone 

1 kg. 2-20 kor., pulardy od 2-60 sztuka — poleca firma

E. Scii&Hminer, KraRóu, Floryuli^a 35. Ł M e  1BŁ
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 4315 0 -

iś .... :
Kto m iał sposobność słyszeć patefon, marzy o posiada­
niu go i nie spocznie, póki go nie nabędzie. K to już po­
siada, dziwi się, że mógł dotąd żyć bez niego i że nie­
świadomie pozbawiał się jednej z najw iększych radości 
i ok rasy  życia. Dlatego spieszcie po

......................do głównego składu
w Krakowie, ulica Szewska 10

(gdzie go oglądać możua bez zobowiązania do kupna) 
a życiu waszemu dodacie jeden  rok  więcej. —  Cenniki 
darmo i epłatnie. P rzerab ia  się gramofony na system  
P a th ś  li ty lko przez dodanie membrany. 7887 3 12

Patolon

s M O C C A R E T T f  -1

w formie papierosa, niezawodny środek i  f i
celem odzwyczajenia się od palenia. C&uLd&dfl B w l r u S s u f i a A i j  E & 9u*"sE i.ya? ' &  l

8803 1 3

OO OOOOLOOOOOOOO ooooooooooooo
§  Pierwszorzędna pracownia sukien męskich

nagrodzona złotymi medalami w P aryżu  i Londynie

m  G R /  B O f I S K I E G O

Fabryka wódek polskich, likierów i rumu 
Rafinerya spirytusu

I z r a e l  # . a p e ! n ^
Spółki z ogr. odp.

B r o d y - D w o r z e c  (F ab ry k a). F i l i a :  Z a s i e s i e n i e - L w ó w .
poleca swe znane z wybornej jakości wyroby. —  Cenniki na  żądanie

darmo i opłatnie.

Na żądanie właścicieli koiicesyj szynkarskich wy­
syłamy podróżujący eh z prdbkanal.

Próbne paczki pocztowe 5-cio klg. za zaliczką. 8850 i  6

O
O

w  K R A K O W I E  

u l .  S z p i t a l n a  1. 3 6  v i s  a  v ! s  T e a t r u .  - ■

215 32 53

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska io .

0 u i .  i .  o o  v i s  a  v i»  i. c a  u  u. - - T e l6 lO H  5 6 1 . a

COOOOOOOOOOOOOOICOOOOOOOOOOOO

T y l k c i  t e s t  i

nagrodzony złotym medalem, krzyżem zasługi i dyplomem
honorowym

S i e w o  W .  B o r e j l c o
Kraków, ul. Dominikańska I. 1

poleca 'na jw ytw orn ie jsze  obuwie męskie i dam skie po
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h . 8457 8 10

Rządca drukarni Li. K» Górski


